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* Najjaśniejszy Pan, zgodnie z uchwałą Komitetu 
Ministrów, Najmiłościwićj raczył, 29-go czerwca r. b., 


udzielić niżój wyszczególnionym urzędnikom wydziału | 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, pozostającym w 
służbie w Królestwie Polskiem, ordery: 

Św. Anny klasy 2-6j: komisarzowi do spraw 
włościańskich powiatu Ciechanowskiego Majewskie- 
mu; radcy dworu: p. o. naczelnika pow. Rypińskiego 
Pietkiewiczowi; sekretarzowi rządu gubernialnego 
płockiego Krukowskiemu. 

Św. Stanisława klasy 3-éj: referentowi wydzia- 
łu wojskowo-policyjnego w rządzie gubernialnym płoc- 
kim Makowskiemu. 

— J. W. Jenerał-Gubernator Warszawski, Jenerał 
Adjutant Hrabia Kotzebue, po powrocie z Najwyżćj 
udzielonego mu urlopu zagranicznego, raczył objąć 
15 (27) b. m., zarząd Najwyżćj powierzonego mu 
kraju. (Dz. Warsz.) 


= Nau zasadzie Najwyższego reskryptu z d. 
15 (27) Czerwca r. b., dla sądów gminnych, 
ukonstytuowanych na zasadzie Najwyższego 
Ukazu z d. 19 lutego 1875 r., ustanowione 
zostały następujące etata utrzymania: 
Pensya dla sędziego gminnego i koszta pod- 
róży rsr. 400, pensya ławnika rsr. 100, pen- 
sya pisarza sądu gminnego rsr. 350, na wy- 
datki kancelaryjne i inne potrzeby rsr. 350, 
w ogóle utrzymanie każdego sądu gminnego 
wynosi: w okręgach składających się z trzech 
gmin rsr. 1,400, a w okręgach z czterech 
"min rsr. 1,500 rocznie. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


„Dziennik Warszawski“ komunikuje na- 
stępujące szczegóły statystyczne o liczbie za- 
kładów naukowych rozmaitego rodzaju, zo- 
stających pod zarządem okręgu naukowego 


Wychodzi we Wtork 


| 


| rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 


| go i leśnictwa w Nowćj-Ajeksandryi; 18-cie 
| gimnazyów męzkich i przy tychże 18 klass | 
| przygotowawczych i 42 klassy wydziałowe; 


| w tej liezbie szkoła handlowa w m. Warsza- 


Prenumerata w miejscu: 
Rocznie—rs. 5, półrocznie rs. 2 k. 50, kwartalnie— 


nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. 


Warszawskiego, w dniu 1 stycznia 1876 ro- 
ku. Do składu tego okręgu należą następu- 
jace zakłady naukowe: Cesarski Uniwersytet 
Warszawski; instytut gospodarstwa wiejskie- 


8 progimnazyów męzkich i 8 klass przygoto- 
wawczych i jedna klassa wydziałowa; 3 szko- 
ły realne; 9 seminaryów nauczycielskich; szko- 
ła miejska o 3-ch klassach w m. Warszawie; 
51 szkół elementarnych o 2 klassach; 2,457 
szkół elementarnych o jednej klassie; szkoła 
cerkiewno-parafialna na przedmieściu Pradze 
w Warszawie; zakładów naukowych żeńskich 
18, a mianowicie: 10 gimnazyów:o 6 klasach, 
7 progimnazyów, z których 4 9 czterech klas- 
sach i 8 o trzech klassach, i szkoła Maryjska 
żeńska o sześciu klassach (1-go rzędu) w m. 
Chełmie; 45 szkół rządowych 38-go rzędu dla 
starozakonnych; wyższa szkoła. rzemieślnicza 
w m. Łodzi; instytut głuchoniemych i ociem- 
niałych; klassa rysunków; 4 sżkoły niedzielno- 
handlowe; 104 szkół niedzielno - rzemieślni- 
czych; 178 zakładów naukowych prywatnych, 


wie; 461 szkół przy kościołach obcych wy- 
znań, czyli kantorów ewangieliekich, 23 szkół 
prywatnych dla starozakonnych. 


= Zwraca się uwagę osób interesowanych, 

iż wszelkie podania do Sądów Pokoju czy- 
nione być mogą bez stempla; dołączanie więc 
znaku 40-kopiejkowego jest zbyteczne. Ubożsi 
mogą oszczędzić sobie kosztów wnoszenia po- 
dań pisemnych, Sędziowie bowiem przyjmują 
też ustne zażalenia. 


— W Ministeryum Skarbu wzięto się do 
przejrzenia ustawy o bankach miejskich pu- 
blicznych, a zarazem poruszono kwestyę usta- 
nowienia nad bankami i wszelkiemi akcyjne- 
mi przedsiębierstwami kontroli rządowćj, za- 
sadzającćj się na wyznaczeniu pełnomocników 


Listy o hygjenie i o policyi lekarskićj. 


IV. 
W liczbie przedmiotów, polem działalności 


hygjeny będących, fizyczne wychowanie ezło- 


wieka, począwszy od lat dziecinnych, zajmu- 
je miejsce niesłychanie ważne. 
względem przepisy hygjeny nie są w zgodzie 
z wymaganiami nowożytnych społeczeństw; 
gdy bowiem pierwsza radaby człowieka zbli- 
żyć do warunków życia jak najprostszych i 
przeważnie na celu mających pomyślny roz- 
wój ciała,—drugie, potrzebują ludzi jak naj- 
wyżćj pod względem umysłowym rozwinię- 
tych, co znowu nie może obejść się bez dłu- 
gich i męczących ćwiczeń umysłu, zwanych 
pospolicie wychowaniem naukowem. Zakres 
wiadomości dziś każdemu w życiu potrzeb- 
nych, aby jako tako ostać się w obec współ- 
zawodnietwa innych, zwiększył się niesłycha- 
nie; aby go nabyć, potrzeba długiego mozo- 
lu, nieustannego ćwiczenia umysłu, zaopatrze- 
nia pamięci w pewien zasób wiedzy, która 
dopiero otwiera drogę do działalności rozu- 
mniejszćj i w rezultata bogatszej. Aby dziś 


Pod tym 


posiadać warunki innym ludziom wyrówny- 
wające, nie dość już, jak wystarczało jeszcze 
niedawno, umieć czytać, pisać, trochę racho- 
wać i przytem obznajmionym być praktycz- 
nie z publicznem prawem krajowem; dziś, o- 
gólna skala wykształcenia, obok pewnego za- 
sobu wiadomości encyklopedycznych, wymaga 
jeszcze ukształcenia specyalnego, a nabycie 
takowego często połączonóm bywa z pracą 
naukową nader mozolną, z pracą fizyczną 
nieraz uciążliwą i zdrowiu młodzieży nieza- 
wsze sprzyjającą. Jakże więc tyle różnorod- 
nych wymagań pogodzić? 

Ktokolwiek zastanawiał się poważnie nad 
kwestyą powyższą, przyszedł zapewne do prze- 
konania, że prędzćj czy późnićj, w systema- 
cie naszym edukacyjnym nastąpić musi prze- 
łom radykalny. Pomiędzy zwolennikami t. 
z. wychowania humanitarnego a propagato- 
rami wczesnych specyalności przyjść musi do 
stanowczego kompromisu, który z jednćj stro- 
ny edukacyą młodzieży uwolni od niepotrze- 
bnego balastu, z drugićj zaś postara się spe- 
cyalność każdą oprzeć nie jak dotąd na pe- 
wnego rodzaju umysłowem kalectwie, zasa- 
dzającem się na rozwinięciu umysłu w jednym 


Cena ogłoszeń: Za pierwsze 6 wierszy drobnóm pismem 

lub ża ich miejsce po kop. 5, za następne—po kop. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w War- 
szawie u M. Frendlera, ulica Leszno X 51. 


rządowych, którzy nie mieszając się do we- 
wnętrznych zarządów instytucyi akcyjnych, 
czuwać będą nad ścisłem wykonaniem ustaw 
i ducha tychże. 


> Podług praw szpitalnych, chorzy nie wy- 


| leczalni, nie mogą być w szpitalu długo trzy- 


mani, tylko po usunięciu najdolegliwszych 
symptomatów zostają wypisywani. Najwięk- 
szy zaś kontyngens tego rodzaju chorych szpi- 
talowi 5-ćj Trójcy dostarcza miejscowy Przy- 
tułek. Tym sposobem chorzy ci, wróciwszy 
ze szpitala na miejsce stałego swego pobytu; 


zwykle widzą się zawiedzeni w swych 6cz AO; 
kiwaniach; tembardzićj, że w Przytułku 4f0- * ANo 


zbawieni są pomocy lekarskićj. Życzeć byg’ E 
należało, aby Opiekun Przytułku, zaprosił w >; 


którego z lekarzy Płoekich do przyjęcia sta- 
łego honorowego tego obowiązku na siebie, 
a przekonani jesteśmy, że żaden by nie od- 
mówił. Co się tyczy lekarstw, tak samo jak 
dziś — późnićj również, szpital Sćj Trójcy do- 
starczałby je darmo. 


— Od jakiegoś czasu w Płocku panuje bie- 
gunka u dzieci — śmiertelność stosunkowo 
nie wielka. 


— Roboty około kanału ściekowego, przy 
ulicy Dobrzyńskićj już rozpoczęte zostały. — 
Głównym przedsiębiercą budowy jest pan 
Wagner. 


©. Żniwa. Od kilku dni przy wietrze 
wschodnim i cieple dochodzącem do: 20-stu 
kilku stopni R-a, pogoda się ustaliła. Sprzęt 
żyta niepokojony z początku przez deszcz, dał 
się nareszcie dosyć dobrze ukończyć. Obec- 
nie ziemianie nasi przystępują do zbioru psze- 
nicy i jęczmienia, z nadzieją w sercu, że po- 
myślne warunki pogody do końca żniw do- 
trwają. 


—- Niebezpieczeństwo maszyn. Oswojenie się z 
niebezpieczeństwem na jakie zwykle naraże- 


eeaeee ZNA 


wyłącznie, najczęścićj grubo utylitarnym kie- 
runku, lecz na gruntownóm wykształceniu 
wszystkich władz i zdolności człowieka. Za- 
nim jednak do takowego kompromisu przyj- 
dzie, nie jedna generacya naszóćj młodzieży 
zwiędnąć jeszcze może wśród mozolnćj pra- 
cy pamięciowćj, wśród ślęczenia nocami nad 
książką, najczęścićj nierozumianą, która mało 
rozwijając umysł stanowczo przygnębia ciało. 
Powstrzymany w normalnym rozwoju swym 
organizm dziecka już późnićj nie wykształca 
się należycie, a tym sposobem marnieją po- 
kolenia, zagrażając charłactwem całćj rassie. 
W smutnóm tóm położeniu jedynym ratun- 
kiem i to częściowym tylko pozostaje gimna- 
styka i o nićj też parę słów z punktu ogól- 
nego powiedzieć zamierzyliśmy. 

Nikt dziś nie wątpi o pomyślnym wpływie 
gimnastyki na fizyczny rozwój młodocianego 
organizmu, dowodzić więc jćj skuteczności 
byłoby pracą najzupełnićj zbyteczną. Dosyć 
rzucić okiem na Europę aby znaleźć gotowe 
i do naśladownictwa zachęcające przykłady. 
Wszak zaraz w sąsiednich nam Niemczech, 
gimnastyka od czasów Basedowa wykształci- 
ła już nie jedno pokolenie ludzi fizycznie sil- 
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ni są pracujący przy maszynach, — dochodzi 
niekiedy u ludu naszego do zupełnćj obojęt- 
ności, pomimo że niebezpieczeństwo to grozi 
nieraz kalectwem lub utratą życia. Często— 


„/a prawie że zwykle, maszyny mianowicie też 


rolnicze, niemają dostatecznie zakrytych en- 
grenażów i w ogóle części narażających ro- 
botnika na niebezpieczeństwo; wreszcie zda- 
rza się również nie rzadko, że przez niedba- 
łe ze strony rolnika ustawienie maszyny, — 
pracującym przy nićj trudno się ustrzedz od 
smutnych wypadków. Oto jeden z licznych 
przykładów nieostrożności naszego ludu: 

W dniu 29 z. m., w Sobotę, w dobrach 
Miszewko - Stefany (powiat Płocki), podczas 
młócenia w polu żyta na tak zwanćj szeroko 
młócącćj maszynie konnćj, 19-to letnia dziów- 
ka dworska, przechodząc po nad drągiem że- 
laznym, łączącym maneż z młocarnią, uchwy- 
cona została przez staw, którym tenże drąg 
w połowie w miejscu złamania jest zaopatrzo- 
ny iw jednćj chwili zanim zdołano spostrzedz 
grożące jéj niebezpieczeństwo i konie wstrzy- 
mać,—nieszczęśliwa silnie do drąga przywią- 
zana obkręconą suknią — cztery razy obró- 
coną została, będąc cisnięta w przestrzeni za- 
ledwie sześciu. cali; nie większa bowiem była 
odległość drąga od ziemi. Pomimo szybko 
staraniem dworu udzielonćj pomocy lekar- 
„skićj, mała jest jednak nadzieja uratowania 


w od, śmierci ciężko pokaleczonćj robotnicy. 


g= Szkoła realna w Włocławku. Rada pedago- 
giczna Szkoły realnój w Włocławku, ustępu- 
jąc licznie obiawianym żądaniom mieszkań- 
ców, wystąpiła z podaniem do wyższćj swo- 
jej władzy o pozwolenie założenia 7 klassy 
ogólnćj, aby tym sposobem ułatwiony został 
wstęp dla uczniów tćj szkoły do wyższych 
naukowych zakładów. 


— W Lublinie liczbę fabryk tamtejszych po- 
większyła otworzona w tych dniach, w domu 
Silbera, przy ulicy Ruskićj, trzecia „Fabry- 
ka wyrobów Tabacznych*, pod firmą Z. 
Krasucki. U nas jedyna fabryka tabaczna ja- 
ką posiadamy, utrzymać się nie może. 


— Pociągi robocze na drodze Nadwiślańskićj 
dochodzą już obecnie do samćj fortecy Iwan- 


gród. 


— Linia kolei Łukowskićj, jak nam donoszą 
z pod Iwangrodu, ostatecznie do użytku pu- 
blicznego ma być otwartą z dniem 1 wrześ- 
nia r. b. 


X Z południowych stron kraju, otrzymuje- 
my smutną wiadomość, że pszenica w wie- 
lu miejscowościach uległa zarazie. 


— „(Gazeta Handlowa“ w artykule ze zna- 
jomością rzeczy napisanym, który tu w stre- 


szezeniu podajemy, w ten sposób przedstawia 
powody obecnego braku gotówki: 

19 Przedewszystkiem źródło zastoju handlo- 
wego, leży w małym zbycie produktów na 
rynkach dotychczasowego zbytu. Łódź i ca- 
ły okrąg przemysłowy lódzko-kaliski nie ko- 
rzystał w roku bieżącym 2 tego popytu, ja- 
kim odznaczały się dawniej rynki Cesarstwa. 
Z tego powodu znaczna część kapitału obro- 
towego fabryk, uwięzioną jest w wyrobie. 

2° Drugim ważnym powodem braku goto- 
wizny jest anormalny stan naszego rynku cu- 
krowego. Nadprodukcya, zalała rynek nasz 
ogromnemi ilościami towaru, nieznajdującego 
zbytu. Mówiąc o nadprodukcyi cukru, za- 
znaczyć również wypada anormalny rozkład 
opodatkowania i ułatwiony przywóz produ- 
ktu z zagranicy. Do tego dodać należy wy- 
datki na nową kampanię poczynione, które 
wywołają zapewne nowy chaos w stosunkach 
kredytowo-pieniężnych. 

3°% Kroki finansowe jakie przedsięwzięte zo- 
stały przez właściwą władzę w celu podniesie- 
pia kursu naszćj waluty są trzecim powodem, 
który łatwo tłómaczy obeeny brak gotowizny. 
Z rynków zagranicznych wycofano bilety na- 
sze kredytowe, w ilości 50 milionów rubli, 
przeznaczywszy je na spalenie. Skutkiem te- 
go kredyt nasz zagraniczny mógł się objawiać 
jedynie w formie trasowań w monecie ob- 
cćj. Rubli zagranicą nie stało: i oto przy- 
czyna, dla którćj nie mogliśmy i nie możemy 
w chwili obeenćj korzystać z kredytu zagra- 
nicznego, w celu pozyskania obfitszych ilości 
gotowizny. 

49 Dokonywana obecnie budowa kolei że- 
laznćj, pochłania w kraju olbrzymie summy 
gotowizny, a rozporządzając wielkiemi siłami 
kredytowemi, ściąga pieniądze ze wszelkich 
źródeł możliwych. 

5% Wreszcie rolnictwo dołożyło drobne swe 
ziarnko do przyczyny obeenćj sytuacyi. Mó- 
wimy tu o niepowodzeniu jarmarku wełnia- 
nego i o ilości wełny pozostałćj nierosprze- 
daną aż do tćj chwili. Łatwo pojąć, jak 
znaczne kapitały, poprzednio już zaliczone 
przez instytucye kredytowe, reprezentuje weł- 
na nieznajdująca nabywców, a zawalająca 
miejsce w składach bankowych. 

Jeżeli do tego dodamy tę okoliczność, że 
kapitaliści nasi z obawy wojny rzucili na targ 
papiery publiczne, ściągnąwszy natomiast za 
nie gotowiznę, to łatwo wynajdziemy powo- 
dy, mające źródło w sytuacyi ekonomicznej 
kraju i dostatecznie ją malujące. 


— „Wiek“ w M 167, zamieścił mappę Tur- 
cyi europejskićj z Serbią i Czarnogórzem, — 
cheąc tym sposobem ułatwić swym czytelni- 
kom śledzenie postępów toczącćj się obecnie 
wojny. 


nych a przytóm nie zacofanych pod wzglę- 
dem umysłowym. Owszem, badający przed- 
miot ten przyznają jednomyślnie, że gimna- 
styka nietylko wyrabia siłę fiżyczną, lecz 
jeszcze w młodych organizmach rozwija śmia- 
łość, rzutność, umiejętność radzenia sobie w 
potrzebie, rzut oka bystry i-trafny, a więc 
pewnego rodzaju stanowczość i śmiałość cha- 
rakteru — zaiste! dla naszćj młodzieży przy- 
miot nader cenny! Jeśli jednak mamy już 
pójść torem przez innych wskazanym i po 
prostu naśladować—naśladujmyż dobrze i sy- 
stematycznie, a nie dorywczo i nie po dyle- 
tancku. Gimnastyka w Niemczech wydała 
świetne rezultata, dla tego jedynie, że weszła 
w użycie nietylko pomiędzy dziećmi ale w ca- 
łym niemal narodzie. Przed pójściem do 
szkół, dzieci niemieckie gimnastykują się w od- 
powiednio urządzonych zakładach pod okiem 
matek, które chwile wolne od zajęć gospo- 
darskich, z robótkami w ręku, przepędzają 
na przyglądaniu się czynom zręczności swo- 
ich dzieci. Przez cały czas nauki szkolnćj i 
obowiązkowćj służby wojskówój, gimnastyka 
stosowaną jest ciągle i systematycznie. W wie- 
ku znówu dojrzałym, t, z. turnvereiny, czyli 


kluby gimnastyczne, straże ogniowe z usta- 
wicznemi próbami trudniejszych ćwiczeń gim- 
nastycznych, stowarzyszenia strzeleckie, wy- 
ścigi konne i na łyżwach, fechtunki, wreszcie 
podróże zbiorowe i t. d. przypominają mło- 
dość i niedozwalają ciału odwyknąć od ćwi- 
czeń. Przytóm wszystkiem Niemcy serdecz- 
nie bawią się, może lepićj nawet aniżeli my 
na naszych wieczorach. 

Taka gimnastyka, prowadzona systematycz- 
nie od dziecka przez cały okres rozwoju or- 
ganizmu, aż do chwili zupełnego jego wy- 
kształcenia, oddziała niezawodnie na zdrowie 
całój ludności i pokrzepi ciało nadwątlone 
pracą przeważnie umysłową. Aby jednak 
mogła znaleźć tak obszerne zastosowanie, 
musi ona koniecznie przejść w obyczaj — a 
jakże nam do tego daleko! Oddawna już, 
wszystko co tylko na sobie nosi piętno pracy 
fizycznćj, z wyjątkiem myśliwstwa i rzemio- 
sła rycerskiego—znajduje się u nas w ponie- 
wierce i w zaniedbaniu. Najwyższym idea- 
łem naszym nie jest zajęcie jakie z tradem 
połączone, nie urzeczywistnienie jakiegokol- 
wiek choćby też najskromniejszego zadania, 
lecz poprostu zdobycie sobie t. z. niezależ- 


— W „Przegl. lekars.* Krakowskim, czytamy 
że z Pragi i z Wiednia wielu lekarzy po- 
śpieszyło w tych dniach na widownię wojny, 
ażeby nieść pomoc ranionym: lekarze czescy 
udali się tylko do Serbów, z Wiednia zaś 
niektórzy także do Turków; w ogóle dotych- 
czas przeszło 40-tu. Turcy podobno już ma- 
ją dosyć lekarzy, Serbowie zaś żądają ich je- 
szcze około 50. Profesorowie Heine i Weiss 
z Pragi i Billroth z Wiednia, także na jakiś 
czas udadzą się na pole bitwy do Serbii. 


— Aparat Oeslberg'a, umożliwiający przeby- 
wanie w ogniu czas dłuższy, próbowany miał 
być d. 80 z. m., pod Warszawą podobno na 
Czystem. Jest to ten sam aparat, który u- 
zyskał pochwałę cesarza Niemiec, obecnego 
na dokonanćj z nim próbie w Berlinie. Na 
próbie téj, jak wiadomo, kapitan Ahlström, 
uzbrojony w aparat w mowie będący, zdołał 
wytrwać wśród płomieni blizko pół godziny. 
Zobaczymy co nam próba warszawska pokaże. 
Byłby to ważny nabytek dla Straży ognio- 
wćj. Przypominamy sobie, że przed kilku- 
nastu laty w Paryżu w ówczesnym „Cirque 
de TFlImperatrice*, pokazywał się człowiek 
przyodziany w szaty ogniotrwałe na kształt 
dawnych zbroi z przyłbieą spuszczoną (l<hom- 
me incombustible) i po kwadransie całym lub 
więcćj, w ogniu przebywał i wśród płomieni 
się przechadzał: Przyrząd kapitana Boytona 
i ten o którym wyżćj wspomnieliśmy dowodzą, 
iż człowiek zdobył sposób życia wśród fal 
morskich i płomieni. Najtrudniejszy podob. 
no do wynalezienia jest — pewny sposób ży- 
cia na ziemi. 


= Jeden z najstarszych w królestwie kapła- 
nów, ks. Franciszek Charzewski, kanonik 
Sandomierski, proboszcz parafii Raków, zmarł 
w tych dniach przeżywszy 93 lat. 


t W dniu 30 b. m. i r, zmarła w wieku 
lat 85, ś. p. Kamilla Szubert, eórka b. dzie- 
kana Uniwersytetu Alexandryjskiego w War- 
szawie Michała Szuberta. Wyprowadzenie 
Jéj zwłok nastąpi w dniu 1 Sierpnia r. b., 
t: j. w dniu dzisiejszym, o godzinie 6 wie- 
czór, z domu W. Smolińskiego, przy ulicy 
Warszawskićj, na cmentarz Fwangielicki. 


ozn bg A A 
Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 27 Lipca: Z Gdańska do Warszawy 
2 berl. 40 łasz. ryżu, Grosmana. 

Dnia 28 Lipca: Z Wólki do Torunia 2 b, 
82 sążnie drz. opał, Borego. Z Zakrzewa 
do Włocławka 1 berl. 22 sąż. drzewa opał., 
Szulca, Z Gdańska do Warszawy 3 berl. 
305 sztuk szyn i 700 cent. sody, Simmlera. 
Z Gdańska do Nowego-Dworu 3 berl. 772 


ności, co przetłómaczone na zwyczajny język, 
oznacza tylko możność bezkarnego pędzenia 
życia w próżniactwie. Porównajmy np. an- 
gielskich mężów stanu i uczonych, każdego 
ranka rąbiących po 1/2 sążnia drzewa (Glad- 
stone) dla utrzymania sił fizycznych w czer- 
stwości, z naszą magnateryą, znającą w życiu 
codziennem jeden tylko trud rzeczywisty i 
nieraz ciężki, t.j. spożycie i strawienie sute- 
go obiadu! Cóż więc dziwnego, że rasa na- 
sza karłowacieje i marnieje, że wszystkie lu- 
dy zabierają nam z przed nosa najwyższe do- 
bra świata tego i że nawet tak zawsze lekce- 
ważony przez nas Niemiec, prześcignął nas 
na wszystkich drogach i ścieżynkach ludzkićj 
działalności? 

Gdybyśmy, czując potrzebę gimnastyki dla 
naszego młodego pokolenia, zechcieli naśla- 
dować zachodnich naszych sąsiadów, wypada- 
łoby nam zacząć od gimnastyki dziecinnćj. 
„Dzienik Warszawski* donosi, że w Warsza- 
wie na Nowym Świecie w ogrodzie „Foksa- 
lem** zwanym, pani Teresa Mleczko urządzi- 
ła zakład gimnastyki, zabaw i użytecznych 
zajęć dla dzieci. Przedsiębierstwa tego ro- 
dzaju powinny znaleźć powodzenie w mniej- 
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KORRESPONDENT PŁOCKI. 
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szt. szyn, Teplica; 1 ber. 250 becz. cementu, 
Fajansa. 

Dnia 29 Lipca: Z Zakrzewa do Włocław- 
ka 8 berl. 75 sążni drzewa opał., Ota; 3 b. 
75 sążni drz. opał., Majlika. Z Warszawy 
do Gdańska 1 berl, 100 kóp klepek, Klej- 
bera. Z Warszawy do Płocka 1 b. 15 łasz. 
soli, Wassermana. Z Gdańska do Warszawy 
1 berl. 281/2 łasztów ciosowego kam., Ikego, 
Z Lubelskiego do Gdańska 2 trat, drz. tow., 
Engielmana. 

Dnia 30 Lipca: Z Galicyi do Gdańska 3 
trat. drzewa towar., Laufra, Z Gdańska do 
Warszawy 1 b. 39 łasz. szyfru, Linenberga. 
Z Duninowa do Warszawy 1 b. 1,474 eent. 
cukru, Janasza. Z Gdańska do Warszawy 
2 ber. 570 sztuk szyn, Teplica. Z Warsza- 
wy do Soczewki 1 berl. 1,200 cent. szmat i 
102 becz. smoły, Epstejna. Z Gdańska do 
Warszawy 2 berl. 50 łasz, ryżu, Najsera; 2 
berl. 500 szt. szyn, Teplica. 


Sprawozdanie tygodniowe. 
Gdańsk, dnia 29 Lipca 1876 r. 


Powietrze mieliśmy w bieżącym tygodniu 


ciepłe i suche, w czwartek tylko nad wie- | 


czorem nawiedził nas grzmot z obfitym de- 
szczem, który się przeciągnął i przez piątek, 
dzisiaj znów pogoda. Żyto w końcu tego ty- 
godnia prawie będzie sprzątnione, a dla psze- 
nicy już czas nadchodzi, że i tę żniwować 
rozpoczną. Targi pszenicy w Anglii były 
w ostatnim tygodniu w bardzo wątłem uspo- 
sobieniu, które też znizkę cen pszenicy za- 
granicznćj o 2 — 3 szyl. na quart, spowodo- 
wały. Ceny dojdą więc do tego stopnia, że 
dowozy z Ameryki i najdalszych okolic ustać, 
a przynajmnićj słabsze być powinny, ponie- 
waż pod temi okolicznościami koszta tran- 
sportu i produkcyi się nie pokryją. Anglia 
swoją pszenicę już prawie skonsumowała, lecz 
i to donośnego wpływu na targi nie wywie- 
ra, bo powietrze tam zawsze jeszcze gorące, 
a pod wpływem tego najdalćj w 14 dniach 
żniwo nowćj pszenicy rozpoczną.  Plonu spo- 
dziewają się obfitego. Doszłe ładunki obećj 
pszenicy sprzedawano o 2 szylingi tanićj na 
quart. mimo to zmniejszyły się one do 24-go 
b. m. na 20. 

Londyn był w poniedziałek, a szczególnićj 
w środę bez interesu i trudno było cokolwiek 
sprzedać; Liverpol notował pszenicę czerwoną 
stało, białą wyżćj, Hull i Leith od wtorku o 
1 szyl. tanićj. 


szych także miastach; dziwimy się nawet, że 
dotąd nie upowszechniają się, jak na to za- 
sługują. Zakład warszawski posiada ogród 
obszerny i mieszkanie stosownie urządzone na 
miesiące zimowe. Przez czas pobytu w za- 
kładzie, dzieci nie są bez nadzoru ani chwili. 
Z pomiędzy uczęszczających stale do zakła- 
du, każde ma swój ogródek, który wolno mu 
uprawiać, zasiewać i zasadzać podług upodo- 
bania, lecz pod warunkiem, że musi go po- 
lewać, pleć, uliczki gracować it.d. Ćwicze- 
niami gimnastycznemi zawiaduje osoba specy- 
alnie uzdolniona. W Płocku, posiadającym 
tyle ogrodów pustkami stojących, podobny 
zakład możnaby urządzić bez wielkiego ko- 
sztu; trzeba tylko aby tóm zechciała się zająć 
osoba zaufanie obudzająca, 

Co do gimnastyki szkolnćj to pierwszy krok 
zrobiła już władza szkolna. d roku 1865 
przy gimnazyach zaprowadzoną została gim- 
nastyka, wprawdzie nie obowiązkowa i nie 
codzienna, ograniczona głównie do miesięcy 
letnich, ale pod kierunkiem stale płatnego 
nauczyciela. Wprawdzie, jeśli słabe i źle od- 
żywione a przytóm względnie do sił jego, 
przeciążone pracą umysłową, dziecko zapę- 


Kolonia donoszą o słabych targach. Niemcy 
i Austro-Węgry bez zmiany. Berlin miał w pier- 
szćj połowie bieżącego tygodnia redukcye cen 
pszenicy i żyta, jakich od dawna nie pamię- 
tają, późnićj takowe nieco się ustaliły. 

Nasz targ pszeniczny był w tym tygodniu 
bardzo spokojny i okazywał przeważnie ten- 
dencyę zniżkową. Młynarze tutejsi mało tyl- 
ko kupowali, a odbiorców na całe partye nie 
było wcale, pomimo zniżki cen o 5—8 mar. 
na tonie, Dopiero w czwartek i piątek oka- 
zała się niejeka chęć do kupna, wskutek któ- 
rćj i ceny o 2—3 m. na tonie się poprawiły, 
w ogóle sprzedano 1,400 ton po cenach na- 
stępujących: 

UE EGER GKST. GC WZA 


(Tona z 2000| || Korzec 
Gatunek zbo- fun. celnych Waga | Warszawski 
—=2442 fun.|holenderska| waga pudo- 

ŻA. pudowych | wa. 

marek || funtów | Rub. i kop. 

od| do | od | do | od |do 

Pszenica || | | _ 242 f. 
D + + 14 « 177 178 |122: /123 [6.58 16:62 
jas.-kolorowa |186/188 |12*//130 | 6.90 |6.97 
jasno-pstra . |191/1951/2[127 |130 || 7.08 17.24 
stara pstra. . 198/200 |126 |128 |7.34 [7.45 

Zyto | | | 232 £ 
krajowe . . . |164 166*/a,12*/s 127/|| 5.86 15.92 

Rzepik | 210 f. 
średni . . .. |[272/282. | — | —= [8:76 19.08 
wyborowy . . [282/286 | — | — |9.08 19.21 
Rzepak _ [280/286 | — | — |9.02./9.21 


Ceny pszenicy na termina w ostatnich dniach 
cokolwiek się poprawiły. Za Sierpień—W rze- 
sień płacono marek 292, za Wrzesień—Pażź- 
dziernik płacono mar. 195, Za Kwiecień — 
Maj płacono m. 194, m. 190, żądano w koń- 
cu marek 193. 

Za żyto za Wrzesień — Październik i Paż- 
dziernik— Listopad płacono i żądano w koń- 
cu marek 148. 

Za rzepik płacono za Sierpień— Wrzesień 
mar. 288, w końcu m. 190. Za Wrzesień— 
Październik mar. 290—20], żądano w końcu 
marek 295. 

Za rzepak żądano za Sierpień — Wrzesień 
marek 295, za Wrzesień — Październik ofia- 
rowano marek 290, 

Z, Polski dowieziono do Gdańska przez To- 
ruń od 21 do 27 b. m. 256 ton pszenicy, 20 
ton żyta, w ogóle 32,849 t. pszenicy, 5,129 
ton żyta w tym roku, naprzeciw 44,996 ton 
pszenicy, 7,389 ton żyta w równym czasie 
1875 r. 

Banknoty austryackie mar. 164,90. Bank- 
noty rossyjskie 266.90. 


DEPESZE. 
Londyn, 28-go Lipca. Angielska pszenica 
bez oferty, obcą stalsza, nadeszłe ładunki sta- 


dzimy do gimnastyki, przez czas jedynie lat 
szkolnych — w takim razie tylko do zmęcze- 
nia umysłu, dodamy zmęczenie ciała, a ko- 
rzyść ztąd dla organizmu nader będzie wąt- 
pliwą. Lecz rzecz ta przedstawi się wcale 
luaczćj, jeśli wcześniej przyuczać dzieci bę- 
dziemy do. gimnastyki, — wtedy bowiem, do 
szkół wstępować będą dzieci już silnićj roz- 
winięte i gimnastyka męczyć ich nie będzie, 
owszem, jeszcze bardzićj siły ich rozwinie, 
W wieku dojrzałym widzimy u nas gimna- 
stykę stosowaną tylko w wojsku. Zagranicą, 
przodują w gimnastyce straże ogniowe złożo- 
ne z ochotników. Każda straż ogniowa, je- 
śli chce być rzeczywiście użyteczną, koniecz- 
nie musi pomyśleć o ćwiczeniach gimnastycz- 
nych. W razie pożaru bowiem, jakąż pomoc 
dać potrafi ochotnik nie umiejący po drabi- 
nie lub tylko po sznurze wdrapać się na pię- 
tro, lub doznający zawrotu głowy gdy stanie 
na dachu? Co się znowu tyczy wojska, to 
dziś gdy wszyscy podlegają służbie wojsko- 
wćj, młodzieniec ze szkół wychodzący, powi- 
nien w wojsku spotkać gimnastykę, jako ćwi- 
czenia dobrze sobie znajome. Dopomoże mu 
ona do ostatecznego rozwinięcia sił organizmu 


łe, spokojne, inne zboże nie zmienione. Po- 
wietrze ponure, 
Amsterdam, 28go. Lipca. Pszenica w miej- 
scu bez interesu, termina wyżćj, Żyto stałe. 
M. Baranowski et Comp. 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 

Płock, dnia 31 Lipca. Nowe żyto ukazało 
się już na naszym rynku, z tych pierwszych 
jednak dowozów sądzić o gatunku jeszcze nie 
możemy. Ceny: pszenica rs. 7,00—7.50; ży- 
to rs. 5.00—5.25; para na jesień rsr. 10.00 
do 10.20, na zimę rs. 9.00—9.15. 

Warszawa, d. 29 b. m. Pszenica (wyżćj) 
rsr. 7.20—8.70; żyto rsr, 5.20—6.00; owies 
(niżej) rs. 4.00—4.20. Okowita gar. 2.191/1 
wiad, rs, 6.74%, Ceny wełna ciągle się obniżają. 

Kursa Giełdy Warszawskićj z d. 29 b. m. 
Listy Zast; 4/0 95. — — —, kupon 41*/; 
Listy Zast. 59/0 91.90—91.60, kupon 517/s; 
Listy Likwid. Król. Polskiego 80.85—80.55 
kupon 64*/s, Marki niem. 38, złote reńskie 
austr. 63. 


TELEGRAMY. 

Konstantynopol, 29 lipca.—(Wiadomość urzę- 
dowa). Serbowie znowu przekroczyli Timok 
w dniu 26 lipca, ale zostali ze stratą 50 ludzi 
odparci. Ze Studenicy donoszą, że. Muktar-pa- 
Sza, mąszerując ze swem wojskiem z Newesinja, 
pobił Czarnogórców pod dowództwem samego 
ks. Mikołaja; wojsko tegoż poszło w rozsypkę. 

Wiedeń, 29 lipca.—Z Zadaru donoszą z pew- 
nego źródła, że pod Wrbicą miała miejsce zwy- 
cięzka bitwa Czarnogórców, którymi dowodził 
ks. Mikołaj, z Turkami pod -dowództwem Muk- 
tara-paszy, przyczem Osman-pasza i wielu Tur- 
ków dostało się do niewoli. 

Konstantynopol, 29 lipca.—Porta zgodziła się 
na propozycyę Austryi, aby na parowcach «Lloy- 
da» przewieść z Kleka załogę Turecką do An- 
tivari, wraz z amunicyą i materyałem wojen- 
nym. Urzędownie zapewniają, że Serbowie u- 
siłowali w dniu 26 lipca, znów przeprawić się 
za Timok, ale zostali odparci. (Dawnićj dono- 
siły serbskie telegramy, że Turcy chcieli prze- 
być rzekę Timok, lecz dokazać tego nie zdołali). 

Wiedeń, 27 lipca. — Z Trjestu wysłano do 
Dalmacyi oddziały inżenieryi i pionierów. 

Praga-Czeska, 28 lipca-—Zakazano tu dwóch 
zebrań zwołanych przez młodo - Czechów, dla 
zachęcenia ludności do ofiar na sprawę Słowian 
walczących z Turkami. 

Konstantynopol, 26 lipea.— Donoszą o wzbu- 
rzeniu na Krecie, w Grecyi i w Rumunii. 

Warszawa, 30 lipca. — Wczoraj rozeszły się 
tu pogłoski o nastąpionym już zgonie Amura- 
ta V. Dzienniki paryzkie z dnia onegdajszęgo 
zaznaczają podobnież wieści na bulwarach krą- 
żące. Do tej chwili nic pogłosek tych nie po- 
twierdziło. 


i ułatwi znoszenie przykrości służby: W. wie- 
ku późniejszym, kogo los rzuci w sferę zaję- 
cia sedentarnego, temu. gimnastyka: na całe 
życie pozostanie rozrywką bardzo przyjemną 
i nierównie mnićj od innych kosztowną. > 

Upowszechnienie ćwiczeń gimnastycznych 
dozwoli nam zapewnić byt specyaliście, któ- 
rego potrzebujemy koniecznie, jako nauczy- 
ciela i przewodnika. Ną początek, odpowied- 
nio uzdolniony nauczyciel gimnastyki, oprócz 
przy szkołach, znaleźć jeszcze może uposaże- 
nie dodatkowe w zasiłku od straży: ogniowój 
i w stosowaniu gimnastyki  ortopedycznćj 
(lekarskićj), do którćj pola u nas niebrak. 

dalszym ciągu, zakres działalności nauczy. 
ciela gimnastyki niewątpliwie zwiększać się 
będzie. Najskutecznićj ku temn dopomoże, 
zakład gimnastyczny dla dzieci. Gimnastyka 
jest tak pożyteczną i zarazem przyjemną, że 
swta kow u nas niezawodnie znajdzie; trze: 
ba tylko znaleźć przedsiębiorcę aby odpowie- 
dnio urządzonym zakładem, zarówno młodo: 
cianą jak i starszą publiczność umiał przy- 
ciągnąć i zachęcić. 
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Dziś rano ciepła stopni 20. 


OGŁOSZENIA. 
Oddział Banku Polskiego w Płocku. 


Ninićjszem podaje do wiadomości osób in- 
teresowanych, że na skutek rozporządzenia 
Banku Polskiego z dnia 13 (25) Lipca r. b. 
za N 21,810, mocen jest oprócz dotychczas 
przyjmowanych summ na przekazy (Anwej- 
zung) na Bank Polski w Warszawie i jego 
Oddziały, przyjmować takowe na wypłaty 
w różnych miastąch Cesarstwa i główniej- 
szych zagranicą. 109—3—1 


Księgarnia i Skład Obrazów 


ALTENBERGA I ROBITSCHKA 


Krakowskie-Przedmiescie, X* 41 w Warszawie. 
Ma honor zawiadomić pp. Sędziów Pokoju 
i Sędziów gminnych, że dostarcza potrzebne 
obecnie dla Sądów „ZERCAŁA%* i portrety 
„NAJJAŚNIEJSZEGO PANA“ które za po- 
rozumieniem się ustnem lub listownem, na 
miejsce żądania wysyła. Ceny orz W RE 

711 i —1 


SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


F SAABRANSKI 


W PŁOCKU. 


Otrzymał filtry kamienne do oczyszczania 
wody najnowszego systemu. Kredki do sto- 
lika i kredki kolorowe do znaczenia drzewa. 
Sikawki ręczne do polewania kwiatów i 
drzew. 677 0—6 


Na pensyi żeńskićj cztero-klassowćj, istnieją- 
cćj przy ulicy Warszawskićj w domu Maltza, 
roczny kurs nauk rozpoczyna się dnia 1-go 
Września, a zapis uczennie i lekcye przygo- 
towawcze dnia l-go Sierpnia. 

689 Przełożona pensyi 
6—4 CECYLIJA LINDA. 


Wydawoa Z. Rościszewski. 


KORRESPONDENT PŁOCKI. 


Nr. 60 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA: 


DRZEWO OPAŁOWE. 

Zarząd Stowarzyszenia „Zgoda“ zawiąda- 
mia, iż przyjmuje zamówienia na Drzewo o0- 
pałowe z wypłatą cząstkową przy odbiorze. 
Pragnący korzystać z tego, raczą się zgła- 
szać do Zarządu w ciągu dwóch tygodni od 
24 lipca r. b. O warunkach wiadomość w 
sklepie Stowarzyszenia. 515 


Zawiadamiam Szanownych rodziców i opie- 
kunów, że w TRZYKLASSOWEJ SZKOLE mojćj, 
mieszczącćj się w domu W-go Zawodzińskiego 
pod Nr. 12 w Starym Rynku, egzamina wstępne 
rozpoczną się z dniem 4 (16) Sierpnia r. b., 


| awykład nauk nastąpi w d. 8 (20) tegoż m. 


na OEN 


Uezniowie uczęszczający do mego zakładu 
naukowego, przygotowywani bywają do klass: 
przygotowawczćj, pierwszćj, drugićj i trzecićj 
gimnazyum. Pensyonarzom powierzonym mo- 
jéj opiece, zapewniam konwer:acyę w języ- 
kach nowożytnych. Lekcye muzyki udzielają 
się za oddzielną opłatą. 
P: J?ZYMAŃSKI. 
681 8—3 


We wsi MOCHOWO (powiat Sierpeki) 
2 mile od Sierpca, 3 od Płocka. 
Jest do sprzedania po umiarkowanćj cenie: 


1 stadnik, 7 krów i 4-ry cielęta rassy Schwytz. 
SK REY 8: ore cą7 REA Oo pz ANÓNNÓTN. 
„  Hollenderskićj. 


zg raba ika Bo pył 

Wszystkie oryginalne, sprowadzone. Nadto: 25 ba- 
ranów 11/2 rocznych czesankowych (kammwolle) i 100 
takichże macior 2 i 3 letnich. 110—83—1 


Znając dokładnie ruski język w całym je- 
go literackim rozwoju, przytóm obeznany z 
polskim językiem, jakoteż długoletni tłomacz 
takowego, mam zaszczyt uwiadomić intereso- 
wanych, jakoto pp. adwokatów, notaryuszów 
i innych potrzebujących w tym kierunku po- 
mocy, że z polskiego na ruski zajmuję się 
przekładem wszelkich w tej mierze aktów i 
obron sądowych. W. J. Percow, Nauczyciel 
prywatny i Urzędnik Rządu Gubernialnego 
Płockiego. 700 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność m. Płocka i okolicy, że z dniem dzisiej- 
szym otwieram ZAKŁAD PUSZKARSKI, 
przyjmuję przeto wszelkie obstalunki i repe- 
racye, a za akuratność i dobroć wykonanych 


robót poręczam.—Zamieszkanie moje w prost. 


Odwachu, dom Moritza Lewenstejna, przy 
ulicy Warszawskiej. 108—3— 1 


Hipolit Medziński. 


Ajentura Warszawskiego Towarzystwa 


Ubezpieczeń od ognia 
W PŁOCKU, 
przy rogu ulic Kollegialnćj i Missyonarskićj N 24, 
trzeci dom za Hotelem Warszawskim. 
Przyjmuje ubezpieczenia ruchomości i nie- 
ruchomości. Podpisany Ajent ma nadzieję, 
iż Szan. PP. Obywatele raczą powierzać mu 
czynności odnoszące się do tego przedmiotu, 
mogą bowiem mieć gwarancyę załatwiania ta- 
kowych z zachowaniem wszelkich formalno- 
ści i ze znajomością przepisów, tak instytu- 
cyi wzajemnego gubernialnego, jakoteż To. 
warzystwa Warszawskiego, w blizko 80-letnićj 
służbie jego poprzednio w b. Dyrekcyi Ubez- 
pieczeń, a obecnie w Wydziale Ubezpieczeń 
Rządu Gubernialnego Płockiego. 
Ajent, SZUBERT. Referent Wydziału Ubezpie- 
czeń Rządu Gubernialnego Płockiego. 
680 ; 8—2 


Do Składu Maszyn i Narzędzi rolniezych 


M. S. SARNA w Płocku. 


nadszedł świeży transpórt: 


Cementu portlandzkiego, Tektury smo- 
łowcowćj, Laku asfaltowego, Smoły ka- 
miennćj, Gipsu mularskiego — po cenach 
umiarkowanych i stałych. 712—3—1 


We wsi KENCZEWO (powiat Mławski), 
dziesięć wiorst od kolei Nadwiślańskićj, jest do 
wypuszczenia w dzierżawę budynek murowany 
zupełnie nowy po gorzelni, zdatny do założe- 
nia browaru. |Interesanci, mający zamiar ta: 
kowy zaprowadzić, zechcą się zgłosić do wła- 
ścieielki dóbr Kenczewo, pr. Mławę. Tamże 
są do sprzedania dwie pompy, płuczka i tarki 
z fabryki Feschi z Berlina. 692—2—2 


HANDEL WIN 


TOWARÓW KOLONIALNYCH, różnych 
WÓDEK i ARAKU 


przy ul. Nowo-Więziennćj, w domu W. Kossobudzkiej, 
wprost jatek. 


Jedzenia w każdćj porze; w Niedziele, Wtor- 
ki i Czwartki: FLAKI. 

Polecając mój Zakład Szanownćj Publiez- 
ności, zapewniam, że wszechstronnie zadowo|- 
nię Jéj wymagania. JOZEF GORNICKI 
704 3—2 z: Warszawy. 


WALTER A. WOOD, 


„CERES“, 


REMINGTON 
i WALTER A. WOOD. 


ZR S Lag 


pannuna aaa aaa a au 


RYGINALNE AMERYKAŃSKIE 


LNIWIARKI, 


CHAMPION WARDER MITCHELL & COMP., 
JOHNSTON HARWESTER. 


KOSIARKI 


poleca Skład Główny Warszawskićj Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odiewów, 
przy ulicy Senatorskićj Nr. 29. 

KOSIARKA REMINGTONA, w przeszłym roku przez nas do Kró- 
lestwa wprowadzona, okazała się najlepszą ze wszystkich dotąd znanych, 
a to z powodu lekkości, trwałości, jakoteż w skutek dokładności wyko- 
nywanćj przez nią roboty, nie pozostawiającćj nie do życzenia. 512. 


PZĘREŻ YZ 
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